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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  8- Wr z eś n i a .

N .  P an  raczył  komponiś c ię  M e y e r  B e e r  
Drłdac lyiul  N a d w o r n e g o  Kapelmis t rza.

• J .  K.  M.  Xią ż ę  Następca  t r o n u ,  p rzy by ł  tu 
s  Szczecina .

P r z y b y ł  t u :  J W .  G en e ra ł  p i echo ty  i G e ­
n e r a ł  k om en der u ją cy  korpu sem  I V . .  armi i ,  
J a  g o  w,  z Magdeburga.

W y j e c h a ł :  X ią ż ę  A d a m  C z a r t o r y s k i ,  
do  Schu i i edeberg .

m v i w v t M i v v w

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

(Z  Tyg. Petersb.)
Z  okol iczności  byłego  powstania w Polsce ,  

Ojciec S. Pap ież  G rze gor z  X V I .  wydał  na -  
s iępny list okolny (b re v e )  do Bisk upów K r ó ­
lestwa Po l sk iego ,  który sp ieszymy podać  do 
powszechne j  wiadomości ,  choć dla br sku 

tylko w polakiem i ł ó r na cze n iu : 
Wielebni bracia, zdrowie i Apostolskie błogo­

sławieństwo !
»Skóro wiadomość o ok ro pn ych  klęskach,  
ore w u p ły n io n y m  roku  ciężko t rapi ły to

kwitnące Kró les two,  dosz ła  do  nas,  i gdyśmy 
się  razerr.  przeświadczyl i ,  i i  te n i e  skąd in ą d  
p o c h o d z ą ,  j ed no  od  kilku sprawców zdrad y  
i fałszu,  którzy,  w na s zy m  op ła kan ym  wieku,  
powstając ,  pod po zo r e m  reł igi i ,  p rzeciw pra-  ■ 
u e j  władzy M o n a r c h ó w ,  s t a rgan iem wsze l-  
kich w swej o jczyźn ie  więzów p o w in n e j  u l e ­
głości ,  okryl i  ją naj smutniej szą ża ło b ą ;  u p a d ł ­
szy do  stóp Boga w s z e c h m o c n e g o ,  k tórego ,  
p o m im o  n iedos to jność  n a s z ę ,  j e s te śmy N a ­
mies tn ik iem na  z i e m i ,  wy lewal i śmy łzy obfiv 
te, op łakując  straszl iwe plagi ,  które dotknę ły  
tę cząstkę t r zody P a ńs k i e j ,  p o w ie r z o n e j  o d  
B o g a  naszej  n i e u d o ln e j  pi eczy,  usiłując,  z g o ­
rącym  a fe k tem,  w pokorze  se rca ,  p rzeb łagać 
m o d ła m i  i j ęk iem n as zym  Ojca Mi łos ie rdz ia ,  
ażeby  zda rzy ł  nam  jak na j rych le j ,  kraje wa­
s z e ,  p rzez  tyle tak s rogich  n ie zgo d  wstrzą-  
ś n i o n e ,  oglądać usp ok o jo o e m i  i p rzy w ró co ­
n y m i  pod rząd prawej  władz y :  p rzes ła l iśmy  
n ie zw łoc zn i e  w a m ,  W i e l e b n i  Br ac ia ,  l isty 
nasze  o k ó ln e ,  ażebyście  wyroz umie ć  mogl i ,  
źe i nas też trapi  b rzemię n ieszczęść waszych,  
i ażebyśmy przyczyni l i  wam pociechy ,  a s i ły 
dodal i  pasterskiej  troskliwości  waszej ,  któraby 
coraz  no w ą  i coraz mocn ie j szą  podsyca ła  waa 
gor l iwością  do sze rzen ia  zd ro wej  n a u k i ,  t u ­
dz ież  dó  wpajania jej  w serca  najmi lszego  
duchowieńs twa  i t r zody wam poruczone j .

„ L e c z  gdy  nam donięsiono, ź e  po t n ien ia -
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ne  l i s ty  nasze,  w t y c h  n a d e r  b u r z l i w y c h  cza- 
sa ch .  wca le do  was n i e d o s z ł y , p r z e to  dzis,  
k i e d y ,  za sp rawą  Boską,  p o k o j  i zgoda zosta­
ł y  p r z y w r ó c o n e ,  z n o w u  o t w i e r a m y  wa m ,  B r a ­
c ia W i e l e b n i ,  serce nasze,  ob ud za j ąc  n a ju s i l ­
n i e j ,  o i l e  w B o g u  m o ż e m y ,  g o r l i w o ś ć  i p i e ­
czę waszę,  abyśc ie  c a ł e m i  s i l a m i  , od  p o w i e ­
r z o n e j  warn t r z o d y ,  o d w r a c a l i  p r a w d z iw ą  
p r z y c z y n ę  p rze sz ł ych  nieszczęść.  W  temc i  
a l b o w i e m  na jw i ęks ze j  do k ła da ć  w i n n i ś c ie  sta­
r a n n o ś c i  i  n a j p i l n i e j  czuwać,  i żby l u d z ie  z d r a ­
d l i w i  i  r ozs iewacze  no w o ś c i  n i e z d o ła l i  r oz-  
k r z e w ia ć  p o m ię d z y  o w ie c z k a m i  waszern i  b ł ę ­
d n y c h  nauk  i  f a ł s z y w y c h  d o g m a t ó w ;  ażeby,  
j ak  z w y k l e ,  pod  maską dobra  po w sz ec hne go ,  
o i e u ż y  wa l i  na z ł e  i e k k o w i e r n o ś c i  pros t szych 
o d  s ieb ie  i m n i e j  b a c z n y c h ,  tak d a le ce ,  i żby 
c i ,  p r ze c iw  w łasne j  chęc i ,  m ie l i  im  s łu żyć  za 
ś l e py ch  z w o l e n n i k ó w  i d z i a ł a cz ów  ku z a k ł ó ­
c e n i u  pok o ju  państw i  w y w r ó c e n i u  p o r z ą d k u
Społecznego. , . . , .

f a l e z y ,  za i s te ,  d l a p o ż y t k u  i p r zes t rog i  
w i e r n y c h  C h r y s t u s o w y c h ,  j a w n i e  wyśw iec ać  
p r z e w r o t n o ś ć  t yc h  fa ł s z y w y c h  n a u c z y c i e l i ;  
na leż y  zb i j ać  d z i e l n i e  i w k a ż d y m  raz ie b ł ę ­
dn e  i ch  zasady n i e z ł o r n n e m i  w y r o k a m i  Pi sma 
Bo sk ie g o  i n i e  w ą tp l iw e r o i  p o m n i k a m i  podań  
Koś c i o ł a  Świę tego .  Z  t yc h to  na j czys t szych 
ź r ó d e ł  ( g d z i e  d u c h o w ie ń s t w o  kat l i c k i e  p o ­
w i n n o  czerpać  p r a w id ła  pos tępo wa n ia  i n a u ­
k i ,  k t ó r y c h  w kazan iach l u d o m  u d z i e l a ) ,  n a j ­
j a śn ie j  u c z y m y  s ię ,  źe u leg łość  w ł ad z o m  od 
Bo g a  u s t a n o w io n y m  jest p ra w e m  n i ez b ę d n e in ,  
o d  k t ó rego  n i k t  się w y ł a m a ć  n i e m o ź e ,  chyba 
w ta k im  '^tylko ra z i e ,  j eś l i b y  pos łuszeństwo 
r o z k a z o m  sp r ze c iw ia ło  s ię p r a w o m  B o s k i m  
i  K o ś c i e l n y m .  - , -

„ W s z e l a k a  dusza ( m ó w i  A p o s t o ł ) ,  n i e ch a j  
będz ie  podd an a  w y ż s z y m  z w i t r z i  h n o ś c i o m ,  
A l b o w i e m  n i emasz  z w i e r z c h n o ś c i , j e d n o  od  
B o g a ;  a k tóre są ,  od  Boga są po s t an o w i o ne .  
P r z e t o ,  k to się sp rz ec iw ia  z w i e r zc hn oś c i ,  
s p r ze c iw ia  s ię p o s t a n o w ie n i u  B o ż e m u ,  , . . 
P r ze to ż  z po t r z e b y  bądźcie  p o d d a n i  n i e l y l k o  
d la  g n i e w u ,  ale l e i  d l a  s u m ie n ia .  ( L i s t  do
BisywO • . ,

A p o s t o ł  P i o t r  S. ( l i s t .  i . )  naucza r ó w n i e ż
w i e r n y c h ,  ażeby w sz e l k i e m u  l u d z k i e m u  s t wo ­
r z e n iu  „ p o d d a n i  b y l i  d l a B o g a :  choc iaż  K r ó ­
l o w i ,  jako p r z e w y ż s z a ją c e m u ;  choc iaż  X i ąź ę -  
t om ,  j a k o  od n i e g o  p o s i a ny m ,  do ( p r a w i )  tuka  
jest w o la  B o ż a ,  'abyście dobrze czyniąc, usta  
potka li n iemądiych ludzi g łu p s tw u A

„ C h r z e ś c ia n i e  p ie r w i as t k ow eg o  K oś c io ła  tak 
b y i i  w i e r n i  t y m  p r z e p i s o m ,  iż n a w e t ,  wś ród  
ok r o pn oś c i  p r ze ś la dow an ia ,  w i e l c e  się zas łu­
ż y l i  Cesa rzom r z y m s k i m ,  p rz yk ła d a j ą c  się 
(Jó eea ltp ia  państwa; „Ż o łn ie rze  Chrześcia^-

s c y "  m ó w i  Ś. A u g u s t y n ;  „ s ł u ż y l i  n i e w i e r n e ­
m u  C es a rz ow i ,  l i t  k roć  zasię sz lo  o sp rawę  
C h i  yslusa, z n a l i - t y l k o  T e g o ,  k tóry  jest  w N i e -  
b i t s i e c h .  U m i e l i  o n i  r o z r ó ż n i ć  Pana p rz ed ­
w i ecznego ,  od  d o c z e s n e g o , a  wsze lako,  p rzez  
m i ł o ś ć  d la  Pana N i e b i o s ,  by l i  też p o s ł u sz n y ­
m i  w ładzcy  z i e m s k i e m u . "  ( o  ps. J24 )

„ O j c o w i e  Ś w i ę c i ,  jak  w a m ,  W i e l e b n i  Bra­
c ia ,  w i a d o m o ,  z g o d n ie  naszym p o p r z e d n i ­
k om  tę naukę p o d a w a l i ;  koś c i ó ł  też ka to l i ck i  
stale ją o p o w ia d a ł  i dz i ś o p o w ia d a .  B y ł a  o n i  
naostatek p r a w i d ł e m  pos tępowan ia  p i e rw s z y c h  
C h r z t ś c i a n ,  t ak , ' i ż  zb r o d n ia  n iernęs twa  i zd ra ­
dy ,  w hu fcach  po gańsk i ch  < zęsta, n i g d y  w i ch  
zastępach n ieposta ła .  S łu c h a jm y ,  co m ó w i  
T e r t u l ł i a n :  „ S z k a l u j ą  rias p rzed  CeBarzem,  
a wszakże Ch rz eś c i a n i e  n i e b y l i  n i g d y  z n a le ­
z ie n i  A l b i n i a n a m i , N i g r i a n a m i ,  an i  Kassya-  
n a m i ;  lecz ci  w ła ś n i e ,  k tó rzy  wczora  jeszcze 
na b a łw a n y  p r zy s i ęg a l i ,  k tó rzy  za z d r o w i e  
Ce sa rzów o f i a r y  c z y n i l i  i ś l u b o w a l i ,  k tó rz y  
Ch rześ c ia n  częstokroć  p o t ę p i a l i ,  c i  w ł aśn ie  
okaza l i  s ię być  n i e p r z y j a c i ó ł m i  Cesarza.  
C h rz eś c i a n t n  n i c z y i m  niejest  n i e p rz y ja c i e le m ,  
a t y m  m n i e j  Cesarza;  gd yż  w ie r ny ,  iż on  je6t 
u s t a n o w io n y  od  Bog a ,  i żeśmy  p rzeto p o w in -  
n i  go  kochać,  czc ić ,  i  wsze lak iego  m u  życ zyć  
dobra .

„ T o  g d y  w a m ,  Bracia W i e l e b n i ,  p r z e k ł a ­
d a m y ,  n i e p rz e t o  to c z y n i m y ,  i ż b y śm y  p o w ą ­
t p i e w a l i ,  azal tście t ego ś w i a d o m i ,  l u b  i ż b y ­
śmy  się l ę k a l i ,  źe n ieduść  g o r l i w i e  b r o n i ć  i  
r o zk r z e w ia ć  będz iec ie  p rze p i s y  z d r o w e j  n a u ­
k i ,  w z g lę d em  pos łuszeńs twa ,  k tóre p o d d a n i  
w i n n i  6ą p r a w e m u  sw e m u w ł a d z c y ;  p r a g n ie ­
m y  t y l k o ,  ażebyśc ie z n i n ie j s z y c h  w y r a z ó w  
s n a dn ie j  w y r o z u m i e l i ,  j ak i  jest w z g lę d em  
was nasz u m y s ł ,  i jak go rąco  ż ą d a m y ,  i żb y  
wszyscy tego K r ó le s t w a  d u c h o w n i  m ę ż o w ie ,  
czystością na uk i ,  św ia t ł em  mąd rośc i  i ś w ią to ­
b l iwo śc ią  ż y w o t a ,  tak s ię o d z n a c z a l i ,  i ż b y  
w oczach i  p r z e k o n a n i u  wszys tk i ch  żadne j  
n ie u le g a l i  nagan ie ,  T y m ,  t u s z y m y  sob ie ,  
s p o s o b e m ,  pó jdz ie  wszystko p o m y ś l n i e ,  w e ­
dle  życzen ia .

„N a jp o t ę ż n i e j s z y  wasz {Cesarz ł a s ka w ym  d la  
was b ę dz ie ;  do  Na szego  wstaw ien ia  s i ę ,  k tó­
rego  n i e z a n i e d b a m y , i  do  próśb waszych o  
d o b r o  w i a ry  k a t o l i c k ie j ,  k tórą  to K r ó U s t w o  
w y z n a je ,  i k tóre j  Swą w każ d y m  czasie o p ie ­
kę za rę cz y ł ,  d o b r o t l iw i e  się on  zawsze p rzy .  
c h y l i .  W te n c z a s  p r a w d z i w i e  m ą d r z y  o d da ­
dzą wam zas łużoną  p o c h w a lę ,  n i e p r z y ja c i e la  
zaś z m us z e n i  będą m i l c z e ć ,  n ie  mając  n i s  
wa m  do  zarzucen ia ,

„ T e r a z ,  podnos zą c  ręce do  N i e b a ,  b łaga ­
m y  B o g a ,  aby n i ep rzes tawa ł  każdego z wag 
obda rz ać  c o o t s m i  pisbiesfeiemi; a ussjąs was
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za w s z e  w se r c u  nacze rn ,  u p o m i n a m y ,  a ż e b y ­
ście ,  dla z u p e ł n e j  na sze j  p o c i e c h y ,  t e go ż  byl i  
p r z e k o n a n i a  , tąż pa łal i  m i ło ś c i ą ,  i z g o d n i e  
t o ż  s a m o  c z u l i ;  o p o w i a d a j c i e  co  p r z y s t o i ;  
2 d r o w ą  n a u k ę ,  S ło w o  B o ż e  z d r o w e ,  n i e s k a ­
ż o n e ,  j ako warn p o w i e r z o n e ®  j e s t , c h o w a j c i e ; 
t rwa j c i e  w j e d n o ś c i  d u c h a  i m y ś l i ,  p r a cu j ąc  
s p o i n i e  d la  wiary e w a n g e l i i .  M ó d l c i e  s ię też 
n i e p r z e r w a n i e  za N a s ;  My zaś  w a m  i p o w i e ­
r z o n y m  wa m t r z o d o m  w i e r n y c h  d a j e m y  s e r ­
d e c z n i e  A p o s to l s k i e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o ,  j ako 
r i H  m i ą  N as ze j  o j cowski e j  mi łości .
‘ „ D a n  w R z y m i e ,  u S. P io t r a ,  w M a j u ,  r o k u  
J8 j 2 . ,  B i skups tw a  Wa sz eg o  ro k u  d r u g i e g o . "

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  35. S i e rp n i a .

C h c ą c  M ag i s t r a to w i ,  o b y w a t e l o m  i m i e ­
s z k a ń c o m  W i e d n i a  da ć  s p o s o b n o ś ć  w y r a ż e ­
n i a  u ro czy śc i e  u cz uć  s w o ic h  r ad ośc i  i g o r ąc e j  
p od z i ę k i  O p a t r z n o ś c i  za o d w r ó c e n i e  z a m a c h u  
na  życ i e  N a j j a ś n i e j s z eg o  m ł o d s z e g o  Kró l a  
W ę g i e r s k i e g o  i N as t ę pc y  re sz ty  pańs tw  A u -  
s t r y a c k i c h ,  Mag i s t r a t  W i e d e ń s k i  kaza ł  w dn .  
19. b. m.  r a n o  o g o dz .  11. o d p r a w i ć  u r o c z y s t e  
n a b o ż e ń s t w o  w koś c i e l e  m e t r o p o l i t a l n y m  Sgo  
S z r z e p a n a ,  p r zy  w y s t ą p i e n i u  k o rp u s u  o b y w a ­
t e l i :  N.  P a n ,  k tó r e m u  W i e l k i  K a n c l e r z  H r .  
M i t t r o w s ky  d o n ió s ł  o  tern u roczy s t e rn  n a b o ­
ż e ń s t w i e ,  r a czy ł  t en  n o w y  i s z cze ry  d o w ó d  
ty l e  razy d o ś w i a d c z o n e j ,  w i e r n e j  p r z y c h y l ­
no śc i  i m i ło śc i  ku swo je j  o s o b i e  i c a ł e m u  d o ­
m o w i  C e s a r s k i e m u ,  z p o w o d u  n i e s zcz ę śc i a  
w d. 9. b,  nu. w B a d e n i e  —  z łaski  B o ż e j  tak 
s zczę ś l iw ie  od  m ł o d e g o  K ró l a  W ę g i e r s k i e g o ,  
u k o c h a n e g o  sy n a  i N a s t ę p c y  t r o n u ,  o d w r ó ­
c o n e g o  —  z u c z u c i e m  n a jw ię k s z e g o  w z r u ­
sz e n i a  i w d z i ę czn o śc i  p r z y j ą ć ,  i o r az  r o z k a ­
z a ć ,  aby l en  N .  P a n a  u m y s ł  i r a d o s n e  u c z u ­
c i e ,  k tór e  p o n o w i o n y  s z cze ry  u d z i a ł  w s z y ­
s tk ich  kłass m i e sz k a ń c ó w  W i e d n i a  w s e r c u  
o j c o w sk i em  w z b u d z i ł ,  n i e t y lk o  Ma g i s t r a tow i  
i w i e r n y m  o b y w a t e l o m ,  a l e  n a w e t  wszys tk im 
m i e s z k a ń c o m  Ce sa r sk i e j  s t ol i cy  o g ł o s z o n e  z o ­
stały.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  4, S i e r p n i a .

M o n i t o r  O t t o m a n s  ki  u m ie szc za  n a s t ę ­
p u j ą cy  u r z ę d o w y  a r t yku ł ;  „ J W ,  Rossyj ski  pe ł ­
n o m o c n i k  udz i e l i ł  W y s o k i e j  P o r c i e  p o s t a n o ­
w i e ń ,  jakie  g a b i ne t  Pe t e r s b u r gs k i  p r z e d s i ę ­
wz ią ł  w sku tku  udz i e lone ]  m u  u r z ę d o w n i e  w ia­
do mo śc i  o b u n c i e  b y ł e g o  r ządzcy  E g i p t u  M e -  
h e m e t a  A l i .  N,  Cesa rz  o dw o ła ć  rozkaz a ł  n i e ­
zwłoczn i e  Kon su l a  swego  r e zy du j ą ce g o  w A le -  
s a n d r y i ,  i jak na j surowie j  po l ec i ł ,  aby  ża d en  
z  o k r ę t ó w  do j e g o  p o d d a n y c h  na l eż ący ch ,  u ż y ­
w a n y c h  do h a n d l u  z Ę g i p c y a n a m i ,  n i t w a ż y ł  
s i ę  Baszy w ż y w n o ś ć ,  b r o ń ,  l u b  In n e  a r t yku ły

w o j e n n e  z a o pa t r yw ać .  „ B u n t  M c h e m e t a  za­
p e w n e  ( m ó w i  dalej  M o n i t  o r )  i p r z e z  i n n e  
mo ca r s tw a  za  r ó w n i e  z b ro d n i c z y ,  jak  p r z e z C e -  
sa r za  Miko ł a j a  u z n a n y  będ z i e  i ś c i ągn i e  n a  s i e ­
b i e  też  s a m e  surowośc i  ś ro dk i . “

R a p o r t  F e l d m ar sz a łk a  Na to i i i ,  H u s s e i n a  Ba -  
s z y ,  z d,  9. E i p c a ,  d o n o s i  o  o s t a tn i ch  w y p a d ­
kach  w o j e n n y c h  : „ Z a  p r z y b y c i e m  F e l d m a r ­
szałka z g ł ó w n ą  kwa te r ą  do  Mid ik  z t a m lę j s t r o -  
n y  A n t y o c h i i , M e h e m e t  Basz a ,  n a m i e s t n ik  
w A l e p p o , i d o w ó d z c a  k o r p u s u  wojska  n i e r e ­
g u l a r n e g o ,  z a c i ą g n i o n e g o  w po wia t ach  Ba szo ,  
s twa swego ,  z a łoż y ł  o b ó z  w H e m s ,  S y n M e h e -  
m e t a  A l e g o  i b r a ł n m  w y sz e d ł  z  7 pu łka m i  p i e -  
c i ioty i 5 p u ł k a m i  j a z d y  ku t e m u  mias tu .  B r y ­
g a d a  Bek i r a  Baszy z ł o ż o n a  z 3 pu łk ów  p i e c h o ­
ty i j e d n e g o  p u łk u  j azdy , z n u ż o n a  d ł u g i m  p o ­
c h o d e m ,  p r zyby ł a  t egoż  d n i a  do  M e n s '  Mi rn o  
s zc zup l e j s ze j  si ły,  M e h e m e t  i Bek ir  Basza p r z y ­
jęli  j e d n ak  bi twę.  L z t e r y p u ł k i  l i n io w e  d a w a ł y  
p r z e z  cały  dz i eń  o d p ó r  a t t akorn  n i e p r zy j a c i e l a .  
T r z y k r o t n i e  u d e r z o n o  b a g n e t e m  n a  wojsko 
E g i p s k i e ,  i w y r u g o w a n o  j e ' z e  s t a n o w i s k a ; lecz  
b ryg ada  Bekira  Baszy  by ła  zby t  s ł a b ą ,  aby  s i ę  
m o g ł a  ro zc i ągn ąć ,  i u s t aw iczn ie  mus i a ł a  być  
s k o n c e n t r o w a n ą ,  n i e m o g ła  więc  u t r z y m a ć  z d o ­
by t ego  z tak św ie t ną  w a l eczn ośc i ą  s t ano wi ska .  
N o c  po ło ż y ł a  ko n i e c  bojowi .  P r z e d n i a  s t r a ż  
n i e m o g ą c  s ię wys tawiać  na  n o w e  u d e r z e n i e  c a ­
ł e g o  wojska n i ep rz y j ac i e l sk i eg o ,  co fnę ł a  s i ę  d o  
g ło w m - g o  k o r p u s u ,  k tóry s toi  t er az  w A m y o -  
c lni ,  i z am yś l a  p o s u n ą ć  s i ę  n a p r z ó d ,  z a b e z p i e ­
czywszy  so b i e  ż y w n o ś ć ,  której  kraj  n i e m o ż e  
dos t a r czyć ,  i dla t ego wojsko z w ła sn y ch  s w o i c h  
z a pa só w  u t r z y m u j e  s i ę , "

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn i a  j $ ,  S i e rpn i a .

J eś l i  G e n e r a ł  P e z o  da R e g o a  za do ść  u c z y n i  
r o zk az o m  D o m  Mj g ue l a ,  t edy  n i e z a w o d n i e  z a  
kilka dn i  n a d e jd ą  w iado moś c i  o kwawe j  i s t a n o ­
wczej  bi twie m i ę d z y  wo jskami  brac i  n i e p r zy j a -  . 
z n y c h .  W s z a k ż e  z a p o m n i e ć  n i e n a l e ź y ,  ż e  
w te nc z as  gdy  G e n e r a ł  P e z o  da R e g o a  i ns t ruk -  
cye  swo je  do  u d e r z e n i a  n a  mias to Po r t o  o d b i e ­
r a ł ,  eskadra  D o m  M i g u e l a  stała p r z e d  u j ś c i em  
r zek i  D u e r o ;  p o n i e w a ż  się j ednak  ta w idz i a ł a  
b y ć  p r z y m u s z o n ą  po w ró c i ć  do  T a g u ,  w ięc  
w n io sk o w a ć  p o w i n n i ś m y ,  iż też nas t ąpi  z m i a n a  
w  p lan i e  o p e r a c y j n y m  i p r ze wł oka  d z i a ł a ń  s ta­
n o w c z y c h ,  —  R a n n y c h  z p o k ł a d u „ J o a o u prze -  
n i e s io n o  n a  ląd  s t ały .  F r e g a t a  ame ry k ań sk a ,  
na  T a g u  do tychczas  s t o j ąca ,  i b r y g  w o j e n n y  
Por tuga l sk i  „ T e j o "  wysz ły  p od  ż a g l e ;  o s t a t n i  
m a  z l ec en i e  p o t a j e m n e .  P r z y b y ł  t u  ok rę t  b r a ­
zyli jski „ D a n u b i o "  z 5 l w y c h o d ź c a m i  p o r t u -  
ga l sk imi  na pok ł adz i e .  —  Z r e s z t ą  k rążą  t u  n a  
m o r z u  i rzece  ciągl e lekki® ok rę ty  w o j e n n e  h i ­
szpański®.
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G aze ty  Pa ryzk ie  zawierają nas tępujący  list 
p rywa tny  z L iz b o n y  pod  d.  i g . m . b . J  „ P o w r o t  
eskadry D o m  Migue la do l a g o  nas tąpi ł  z tego 
po w od u ,  źe okręt  l iniowy , ,Joao V I . “ napra wy 
po t r ze bu je ,  gdyż się rozescli ł  w dwóch  m ie j ­
scach,  i na maszcie i l inach znacznego  dozna ł  
uszkodzenia .  N im  się oddal i ł  od  ujścia D u e -  
ry,  wysiał A d m ir a ł  baty do Vi l l adhao  i Jurica- 
l i l io,  aby G e n e ra łó w ,  dowodzących wojskami 
Królewicza  na  pó łnocy  i p o łu dn iu  O por to  z a ­
wiadomić o przyczynach cofnięcia się.  ̂ D o m  
Migue l  natychmiast  dokładne o wszystkiem o- 
debra ł  wiadomości  za pomoc ą  telegrafów do 
O p o r t o  u rządzonych .  Pon iewa ż  bez „Joao"  
in ne  okręty eskadry M ig u e l i s t ó w , śmiało A d ­
mi rałowi Sar tor ius  stawić się n iemogły  , cała 
więc flota za okrę te m w o je n n y m  udała  się do 
T a g u .  D o m  Migu e l  przyjąwszy A d m ir a ł a  es ­
kadry swojej w pałacu Caxias w półgodziny po 
przybyc iu  jego,  udał  się sarn n a  pokład okrętu 
l in iowego  „Joao" i i nnyc h  okrętów,  i rozkazał ,  
aby „Joao '1 i 3 inne  okręty uszkodzone  n iezw ło­
czn ie  r ep a ro w an o ;  robotn icy  p racują około 
n ich  dzień i n o c ,  t a k d a le c e ,  iż z pewnośc ią  
spodz iewać się można ,  że cala flota za dni  kilka 
z n o w u  wyjdzie pod żagle.  —  S tósownie d o d e -  
peszów telegraficznych wpłynęły  po oddalen iu  
s ię  eskadry D o m  Miguela,  4 statki ob ł ad ow an e  
żytem i żywnośc ią  do  rzeki D u e r o .  Mias to ze  
wszystkich st ron ciągle jest opasane ,  dopóki  j e ­
dnak ujście rzeki D u e r o  zos tanie w o ln e m ,  po­
trafi d ługo jeszcze dzie lny  dawać odpór .  Admi-  
r a ł  Sar torius  zajął  n a n o w o  stanowisko swoje
przed l awą T ag u . “

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  i .  W rześn ia .

Najświeższe  don ie s i e n ia  z P o r t u g a lu  za m ie ­
sz cz on e  są w nas tęp u j ącym  liście z P a l m o u t h  
pod  d. 529. m.  z., który gazety  nasze  do  publi-  
cz ne j  podają  wiadomośc i :  „O kr ę t  , ,Stag“  K a­
p i t ana  T r o w b r i d g e  p rzyb y ł  tu dzisiaj  z ran a  
z  Por to,  wyp łynąwszy  s tamtąd d. 22. S ie rpnia .  
A ż  do chwil i  w y m ie n io n e j  żadna  w sp rawach 
t amte jszych niezaszła była odm ia na .  W  dn iu  
p r ze d  wyjazdem „ S t a g u "  wyruszył  A d m i r a ł  
Sar torius  z e skadrą sw oją ,  aby n a n o w o  zając 
s tanowisko swe z a cz ep n e  p rzed L iz b o n ą .  
L i s ty  p r zy w ie z i o n e  p r zez  okrę t  „ S t a g “  p o ­
twierdzają z d a n i e  u p o w s z e c h n i o n e ,  źe  D o m  
P e d r o  na siły p rzemag a jąc e  D o m  M ig ue la  
z  korzyścią ud e rz yć  n i e m o ź e ,  jeśl i  n ieo t rzy -  
ma  w zmocn ien ia .

P ew ny  Ang l ik  w Shi ras ,  w Per sy i ,  za łożył
litografią, k t ó r a  jes^za ję t a wydawaniem książek 
e l ementa rnych  i d rukowaniem A lk o r a n u .

D ług i  zmar łego Kięcia  Jo rk  (b ra ta  Kró le ­
wsk iego)  wynoszą  s u m m ę  70,000 funt,  szterl.

p a t e n t  s u b h a s t a c y j n y .
w powiec ie  Krobskim po łoż one  dobra szla­

checkie Sm ol i ce ,  składające się z wsi Smolić  1 
folwarku Zdzię tawy  , które po d łu g  taxy Zietn- 
stwa kredytowego na 109,717 Tal .  4 sgr. 7 len.  
są o c e n i o n e ,  d rogą kon iecznej  subhastacyi pu­
bl icznie najwięcej  dającemu sprzedane  być ma ­
ją, którym końcem te rmina  l icytacyjne na 

d z i e ń  i 3 t y  G r u d n i a  1 3 3 2 . ,  
d z i e ń  l i t y  M a r c a  1 S 3 3., 

te rmin  zaś peremtoryczny  na
d z i e ń  1 9 1y C z e r w c a  1 8 3 3- 

zrana o godzinie  9. p rzed W .  V o ld t  Sędzią Z i e ­
miańskim w miejscu wyznaczone  zostały.  Z d o l ­
ność kup ien ia  mających uwiadomiarny o t ermi ­
nach tych z nadmi en i en i em ,  iż w te rminie  os ta­
tn im n ie ruch omo ść  najwięcej  dającemu przysą­
d z o n ą  zos tan ie ,  na  późniejsze zaś podania  
wzgląd m ia n y m  n ie b ęd z ie ,  jeżel i  p raw ne  o k o­
liczności  wyjątku n iedozwolą .

Zresztą zostawia się aż do ąch  tygodni  p r zed  
os ta tnim te rm in em  każdemu wolność,  don ies ie ­
n ia  nam o niedokładnościach,  jakieby przy spo­
rządzen iu  taxy, która każdego czasu wregis t r a-  
tu rze  naszej  przej rzaną być mo ż e  zajść były 
mogły .

W  W s ch o w ie ,  dnia g,  Sierpnia 1832.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Tu te j szy N eg o c y a n t  L e w i n  B e n a s  i ob lu ­

b ienica  j ego R e b e k a  z A l e x a n d r ó w  owdo* 
wiała była N e u m a n n  z No w eg o mi a s ta ,  kon­
t raktem pr zedś lubnym z dn ia  25go Kwietnia 
1832. roku ,  wspólność  majątku między  sobą  
wyłączyl i ,  co się ninie jszem ogłasza.

Kro toszyn,  dn ia  11. Sierpnia 1832- 
X  i ą ż ę c i a T h  u r n  i T a x i s  S ą d  P o k o j u .
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